
  [image: ]


  Radosław Gryczan


  Bootstrap


  Tworzenie własnych stylów graficznych


  Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficzną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji.


  Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


  Autor oraz Wydawnictwo HELION dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autor oraz Wydawnictwo HELION nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


  Redaktor prowadzący: Małgorzata Kulik


  Projekt okładki: Studio Gravite / Olsztyn

  Obarek, Pokoński, Pazdrijowski, Zaprucki


  Grafika na okładce została wykorzystana za zgodą Shutterstock.com


  Wydawnictwo HELION

  ul. Kościuszki 1c, 44-100 GLIWICE

  tel. 32 231 22 19, 32 230 98 63

  e-mail: helion@helion.pl
WWW: http://helion.pl (księgarnia internetowa, katalog książek)


  Drogi Czytelniku!

  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres

  http://helion.pl/user/opinie/bootgr_ebook
Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  Kody źródłowe wybranych przykładów dostępne są pod adresem:


  ftp://ftp.helion.pl/przyklady/bootgr.zip


  ISBN: 978-83-283-3698-8


  Copyright © Helion 2017


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  
    Specjalnie dla wszystkich,


    którzy mnie znają:


    pamiętajcie o #ttsb!


    


  


  
    Słowo wstępne


    Zanim zaczniemy tworzyć naszą pierwszą wspólną stronę, powinieneś dowiedzieć się czegoś o samej książce — co się w niej znajduje, kim jest jej autor i dlaczego warto ją przeczytać. Krótko rzecz ujmując: książka traktuje o nieco bardziej zaawansowanym zastosowaniu Bootstrapa do pisania własnych stron WWW. Dzięki niej nauczysz się tworzyć strony z wykorzystaniem nie tylko własnych stylów CSS czy też jedynie tych dostępnych w Bootstrapie. Dowiesz się, jak używać tego narzędzia, aby w krótkim czasie napisać stronę, której układ i szata graficzna sprawią, że stanie się ona łatwa w obsłudze i będzie chętnie odwiedzana przez użytkowników.


    Książka ta będzie dla Ciebie dobrym wyborem, jeżeli dopiero zaczynasz swoją przygodę z Bootstrapem, została bowiem napisana w taki sposób, aby mogły z niej korzystać również osoby nieposiadające doświadczenia w pracy z tym frameworkiem. Poza konkretnymi instrukcjami znajdziesz tu także łącza do ciekawych materiałów związanych z Bootstrapem, a jeśli nie miałeś wcześniej do czynienia z właściwą techniką pisania stron internetowych, z pewnością przyswoisz ją w trakcie lektury tej książki. Największy nacisk położyłem jednak na stylizowanie strony internetowej zgodnie z własnymi upodobaniami. Taki jest zresztą cel tej książki: przedstawienie sposobu wykorzystania Bootstrapa do nadawania stronom WWW odpowiedniego układu i szaty graficznej.


    Książka składa się z ośmiu rozdziałów, ze wstępu i z podsumowania. Przypomnę, że właśnie czytasz wstęp — nie ma w nim zbyt wiele treści. Pracę rozpoczniemy od rozdziału pierwszego: poznasz w nim (lub też przypomnisz sobie) podstawy pisania kodu. Jeżeli nie znasz takich terminów jak „semantyka” czy „outline kodu”, warto sobie je przyswoić. Aby pokazać Ci, jak bardzo użytecznym narzędziem jest Bootstrap, w drugim rozdziale omówiłem kilka stron WWW i pokazałem, jak możesz odnaleźć w nich ślady działania naszego frameworka. Dzięki temu rozdziałowi przekonasz się, że strona, którą codziennie przeglądasz, została zbudowana za pomocą narzędzia, o którym chcesz się właśnie czegoś dowiedzieć.


    Rozdział trzeci poświęciłem opisowi przygotowań stanowiska do pracy — zaprezentowałem potrzebne oprogramowanie i wskazałem kilka pożytecznych źródeł wiedzy. Dzięki lekturze tego fragmentu książki będziesz mógł pisać kod zdecydowanie szybciej; nauczysz się też z niego paru ciekawych trików, a przede wszystkim nauczysz się dostrajać kod za pomocą Bootstrapa w zależności od potrzeb. Pewnie docenisz to, że pokażę Ci ciekawe strony, które udostępniają swoje materiały całkowicie za darmo — dzięki temu bez wydania nawet jednej złotówki będziesz mógł „udekorować” swoją stronę WWW według własnego gustu i odpowiednio do swoich potrzeb. Z kolei czwarty rozdział jest już zbiorem zasad projektowania stron internetowych. Określiłem tu poszczególne elementy strony i opisałem ich rozmieszczenie, omówiłem też po części strukturalną budowę witryny. Jeżeli masz jakieś wątpliwości związane z projektowaniem stron, ten fragment książki z pewnością okaże się pomocny.


    Rozdział piąty jest szczególnie ważny ze względu na narzędzia, jakie w nim opisałem — nie bez powodu obecnie podkreśla się zalety stron responsywnych (jednak równie dobrze można tworzyć strony oparte na subdomenie m. czy mobile). Można wskazać kilka cech, które są warunkiem zaakceptowania strony przez użytkownika. Szybkość ładowania jest jedną z najważniejszych.


    W rozdziale szóstym oddamy się szaleństwu, jakim jest kodowanie strony WWW. Skupimy się tutaj na części strukturalnej witryny, bo kwestie związane z jej wyglądem poruszone są w rozdziale siódmym. Sporo uwagi poświęcam sposobom efektywnego edytowania stylów. Po opublikowaniu gotowej strony WWW warto krytycznie przeanalizować i ocenić własną pracę. Ta część procesu projektowania strony internetowej nie powinna być pomijana, ponieważ umożliwia ona doskonalenie swoich umiejętności i uzupełnianie brakującej wiedzy. Rozdział ósmy, i ostatni, zawiera pewnego rodzaju wnioski płynące z lektury niniejszej książki w kontekście pisania stron WWW.


    Zgodnie z zasadami książkę zakończyłem podsumowaniem. Wskazałem w nim kilka innych frameworków, które wydały mi się szczególnie godne polecenia, jeśli chodzi o pisanie stron WWW.


    Powinienem też napisać parę słów o sobie. W zasadzie od dzieciństwa tworzę strony WWW i mam zamiar doskonalić się w tej sztuce. Pasjonuję się testowaniem nowych technik budowania aplikacji internetowych. Poza tym, że lubię dobre narzędzia programistyczne, staram się również być aktywny w sieci. Udzielam się na forach, głównie tych związanych z projektowaniem stron WWW. Jeżeli gdzieś kiedyś się spotkamy, z pewnością postaram się Ci pomóc — zresztą kto wie, być może już miałem okazję to zrobić ;)


    Jeśli dotarłeś do tego miejsca, jestem przekonany, że bez problemu przejdziesz przez wszystkie rozdziały tej książki.


    Nie marnujmy czasu. Zaczynajmy!

  


  
    Rozdział 1.

    Najważniejsze informacje — tytułem przypomnienia


    Skoro wstęp już za nami, weźmy się do pracy. Zanim jednak uruchomimy edytor, chciałbym przypomnieć Ci o kilku najważniejszych właściwościach Bootstrapa.


    Bootstrap jest frameworkiem ułatwiającym pisanie stron internetowych, dzięki któremu możemy zaoszczędzić sporo czasu. Zakładam, że będziemy korzystać z najnowszej wersji tego narzędzia. Na dzień dzisiejszy (I kwartał 2017 r.) aktualnym wydaniem jest wersja 3.3.7. W tym miejscu należy Ci się kilka słów wyjaśnienia. Po pierwsze, weź pod uwagę, że wydanie to może być nieaktualne w momencie, kiedy czytasz tę książkę. Po drugie, nawet jeśli każde nowe wydanie Bootstrapa wywołuje wiele emocji (wciąż czekamy na czwartą wersji tego narzędzia!), to nie należy się tym przejmować. Cechą charakterystyczną pracy nad stylami CSS jest to, że składnia kodu sama w sobie się nie zmienia — ewentualnie wprowadzane są nowe elementy. Dlatego też zamartwianie się aktualnością danej wersji Bootstrapa jest niepotrzebne, ponieważ w praktyce możemy równie dobrze w ten sam sposób wystylizować kod za pomocą Bootstrapa w wersji trzeciej czy czwartej. Natomiast istotną kwestią pozostaje odpowiednio uważne przeczytanie dokumentacji oraz zapamiętanie nowych rzeczy. Aby pobrać najnowszą wersję Bootstrapa, należy wejść na stronę http://getbootstrap.com/, gdzie zawsze znajdziemy aktualne wydanie frameworka (rysunek 1.1).
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    Rysunek 1.1. W centralnym miejscu strony znajdziesz przycisk, za pomocą którego pobierzesz najnowszą wersję Bootstrapa


    Kolejna ważna sprawa dotyczy powiązań skryptów Bootstrapa z plikiem HTML. Należy koniecznie pamiętać o umieszczeniu w znacznikach <script> trzech elementów związanych z Bootstrapem. Jedna z tych składowych dotyczy pliku, który nie jest obowiązkowy, ale może się przydać do rozbudowy funkcjonalności strony: jest to własny plik zawierający skrypty. Pozostałe dwie składowe w znaczniku <script> są obowiązkowe i dotyczą skryptów: jeden jest generowany przez Bootstrapa, a drugim jest skrypt jQuery. Plik jQuery jest niezbędny do prawidłowego działania skryptów Bootstrapa, dlatego należy zapamiętać jedną bardzo ważną rzecz: jako pierwszą zawsze podaje się ścieżkę dostępu do skryptu jQuery, dopiero potem do pliku Bootstrapa. Powinno to wyglądać tak:


    
      <script src="sciezka/do/skryptow/jquery-wersja.min.js"></script>

    


    
      <script src="sciezka/do/skryptow/boostrap.min.js"></script>

    


    I jeszcze jedna istotna sprawa: wersje Bootstrapa starsze niż 3.7 nie współpracują z jQuery 3.x. Aby swobodnie pisać strony z owymi wersjami za pomocą omawianego zestawu narzędzi, należy instalować jQuery w wersji 2.x. Więcej informacji na ten temat przekażę Ci trochę później.


    Być może zauważyłeś też, że w plikach skryptów przed właściwymi rozszerzeniami nazw znajduje się ciąg znaków .min. Taki sposób nazywania plików ma znaczenie — o tym jednak napiszę w rozdziale 5., w którym przeanalizuję m.in. kwestie szybkości ładowania strony i położenia łączy do zasobów.


    Bootstrap: siatka, czyli grid


    Oczywistą i ważną sprawą jest to, że pracując w Boostrapie, wykorzystujemy 12-kolumnową siatkę (deweloperzy używają często angielskiego określenia grid). W rzeczywistości jednak kolumn może być o wiele więcej. W celu uzyskania takiego efektu wykorzystuje się jedną z możliwości Bootstrapa — column nesting, czyli zagnieżdżanie kolumn. Tym samym w jednym z dwunastu elementów strony możemy umieścić kolejnych dwanaście, a jeżeli pomnożymy te wartości, okaże się, że teoretycznie możemy otrzymać 144 kolumny na szerokości strony! To naprawdę dużo — takiej liczby kolumn nie stosuje się nawet przy bardzo złożonych projektach.


    Przy dużej liczbie kolumn można łatwo stracić orientację. Dlatego podczas programowania warto co jakiś czas „zwinąć kod”, tak aby móc przeglądać wyłącznie nagłówki (taką możliwość dają edytory lub narzędzia deweloperskie przeglądarki) i przeanalizować je nieco dokładniej. W ten sposób można przeliczyć kolumny i upewnić się, że wykorzystano te bazowe 12 kolumn. Chciałbym podkreślić, że zagnieżdżanie kolumn wymaga ogromnej uwagi: o błąd jest bardzo łatwo, a konsekwencją jego popełnienia może być denerwujące i czasochłonne wyszukiwanie nieprawidłowego elementu. Oczywiście w takich sytuacjach nie trzeba spędzać całej nocy na przeglądaniu kodu; raczej należy skorzystać z narzędzi wbudowanych w przeglądarkę. Są one niezwykle pomocne podczas pracy nad stroną.


    Narzędzia deweloperskie


    Co ważne, obecnie większość przeglądarek udostępnia tak zwane narzędzia deweloperskie. Dzięki nim możemy uzyskać bardzo dużo informacji na temat danej strony, możemy uruchamiać stronę w kilku różnych trybach, a także dowiedzieć się, jak szybko ładują się poszczególne elementy strony. Oczywiście możemy też przeglądać jej kod źródłowy (pamiętajmy jednak, że z poziomu przeglądarki mamy dostęp wyłącznie do kodu w niej generowanego, czyli kodu HTML, CSS oraz JavaScript. Ewentualne fragmenty kodu PHP możemy obejrzeć jedynie wtedy, gdy twórca strony źle porozmieszczał znaczniki:)). Jeśli kiedyś zdarzy Ci się popełnić błąd, najlepiej po prostu użyj wspomnianych narzędzi. Ślęczenie nad kodem jest o wiele mniej efektywnym rozwiązaniem — dzięki narzędziom deweloperskim można zaoszczędzić sporo czasu.


    W pozostałej części tego rozdziału znajdziesz nieco mniej wiadomości dotyczących Bootstrapa jako takiego. Skoncentrujemy się bowiem na technicznych aspektach tematu. Jeżeli jednak uważasz, że biegle posługujesz się takimi pojęciami jak semantyka, outline, PE oraz nazewnictwo klas, możesz po prostu przejść do następnego rozdziału.


    Semantyka kodu


    Należy pisać kod poprawny semantycznie. Jeżeli jakiś element jest nagłówkiem strony, niech zostanie umieszczony w znaczniku header, a nie div. Można co prawda wykorzystać opcję div role="heading", ale to wciąż nie pozwala na uzyskanie stuprocentowej poprawności kodu. Atrybut role odpowiada za dostępność kodu i jego funkcjonalność, a to są ważne zagadnienia podczas tworzenia strony internetowej. Poza semantyką kodu HTML należy też wziąć pod uwagę nazewnictwo stylów CSS — ono także ma swój udział w czytelności strony, już niekoniecznie ze względu na potrzebę optymalizacji wyszukiwania stron, ale choćby ze względu na ułatwienie pracy innym projektantom aplikacji czy po prostu webmasterom. Dzięki temu każdy, kto zajrzy do kodu, zrozumie, jakie funkcje pełni dany fragment strony. Przykładowo nazwa klasy .smartphone-title mówi o wiele więcej niż .st1. To bardzo ważne, dlatego należy o tym pamiętać. Spójrz tylko na ten fragment kodu strony internetowej:


    
      <div class="container">

    


    
          <div class="jumbotron">

    


    
              <div class="content-title">BREAKING NEWS</div>

    


    
          </div>

    


    
          <div class="content">

    


    
               <p class="col-md-6">Lorem ipsum dolor sit amet, consectetur adipisicing elit. Ullam inventore, quod, quia, sit omnis vitae officiis sint consectetur suscipit sequi, enim esse atque nulla perferendis non doloribus nesciunt. Reiciendis, magnam!</p>

    


    
              <p class="col-md-6">Veritatis ratione, iusto explicabo hic minus similique eos? Atque dicta corrupti dolores ipsum enim odio sit eaque repellat vel quas in laboriosam sequi aspernatur repudiandae, ducimus exercitationem minus quibusdam cupiditate!</p>

    


    
          </div>

    


    
      </div>

    


    Aby uzyskać właściwy efekt, napiszmy taki sam fragment kodu, ale w sposób poprawny semantycznie:


    
      <main class="container">

    


    
          <header class="jumbotron">

    


    
              <h1 class="content-title">BREAKING NEWS</h1>

    


    
          </header>

    


    
          <article class="content">

    


    
              <p class="col-md-6">Lorem ipsum dolor sit amet, consectetur adipisicing elit. Beatae numquam suscipit commodi libero quidem molestiae earum nesciunt exercitationem totam adipisci quod ad dicta, id expedita. Quo ratione corporis delectus suscipit.</p>

    


    
              <p class="col-md-6">Voluptatibus doloribus vitae soluta inventore optio voluptate dolore fugit aliquam in saepe obcaecati perferendis voluptates quos quas cumque illo cum enim, harum corporis architecto distinctio nobis vel officia suscipit. Doloremque?</p>

    


    
          </article>

    


    
      </main>

    


    Na pierwszy rzut oka niewiele się zmienia. Po odpowiednim wystylizowaniu owego fragmentu kodu HTML zwykły użytkownik nie dostrzeże różnicy. Można z tego wyciągnąć prosty, ale niestety nieprawidłowy wniosek, że tworzenie kodu stron w sposób poprawny semantycznie jest bez znaczenia! Prawda jest jednak taka, że na odpowiednim wystylizowaniu kodu praca się nie kończy — omawiana przeze mnie tematyka obejmuje naprawdę szeroki zakres zagadnień. Twórcy przeglądarek internetowych celowo zapewniają coraz staranniejszą obsługę HTML5 (albo, jak kto woli, nie bez powodu W3C ciągle stara się nadążać za nowinkami wprowadzanymi do topowych przeglądarek ;) ). Dzięki stosowaniu znaczników poprawnych semantycznie możemy nadać oczekiwany charakter elementowi umieszczonemu w danym znaczniku. Znacznik main sygnalizuje, że zawarto w nim główną część strony WWW, a znacznik div oznacza wyłącznie blok kodu. Innymi słowy, trudno jest szybko wywnioskować, jakie znaczenie ma element zawarty w znaczniku div. Wyszukiwarki internetowe także ocenią wyżej stronę poprawną semantycznie aniżeli stronę napisaną z naruszeniem tych zasad, ponieważ dzięki swoim algorytmom są w stanie dowiedzieć się, czego dotyczą treści strony. Zanim użytkownik uruchomi stronę, wyszukiwarka oceni, czy znajdują się tu treści cytowane oraz np. daty artykułów. Wykorzystanie najwłaściwszych z dostępnych znaczników sprawi również, że przeglądarka będzie mogła odtwarzać grafiki w jeszcze lepszej jakości (m.in. ze względu na obsługę rozszerzenia svg) czy załadować odpowiedniej jakości zdjęcie w zależności od szerokości okna. Samo pisanie kodu poprawnego semantycznie świadczy o programiście — stosowanie się do najnowszych zaleceń jest zawsze zauważane i pozytywnie odbierane. Po tych krótkich rozważaniach łatwo dojść do wniosku, że semantyka kodu może mieć duży wpływ na stronę internetową. Innymi słowy, projektant piszący kod poprawny semantycznie może dużo zyskać.


    Outline kodu HTML


    Warto również zadbać o outline strony, czyli o odpowiednie stosowanie nagłówków. Elementy h1 – h6 zostały utworzone po to, aby ich używać! Dzięki nim osoby korzystające np. z czytnika ekranowego mogą czytać stronę internetową tak, jakby czytały książkę. W ciekawy i z reguły właściwy sposób jest to zrobione na stronach Wikipedii (rysunek 1.2).
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    Rysunek 1.2. Spis treści widoczny na stronie internetowej — strona „Internet” w polskiej wersji Wikipedii


    Widząc taki artykuł na stronie Wikipedii, jesteśmy w stanie już na pierwszy rzut oka stwierdzić, czego dotyczy strona i jaki jest układ prezentowanych na niej treści. Czyż nie jest to praktyczne rozwiązanie? Oczywiście, że jest! Można wskazać jeszcze jedną zaletę stosowania nagłówków: umożliwiają one rozeznanie się w układzie hierarchicznym poszczególnych treści. Innymi słowy, jeśli coś jest napisane w nagłówku drugiego stopnia, nie będzie to równorzędne z tym, co zostało przedstawione za pomocą nagłówka stopnia czwartego.


    Zobaczmy, jak wygląda ta sama treść z poziomu outlinera dostępnego na https://validator.w3.org/ (rysunek 1.3).
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    Rysunek 1.3. Strona przedstawiona za pomocą nagłówków


    Jak widać, tak przygotowaną stronę można podzielić na podrozdziały i czytać jak książkę. Rzecz jasna, jeśli porównasz spis treści na stronie Wikipedii z wynikiem pracy outlinera, zobaczysz spore różnice — pierwszy dotyczy wyłącznie treści strony, drugi natomiast całej witryny. Dodam w tym miejscu, że kolejną zaletą tak dobrze przygotowanej struktury strony jest to, że nawigacja strony staje się dużo łatwiejsza dla osób niepełnosprawnych.


    Block Element Modifier


    Warto wspomnieć o tym, że Bootstrap został napisany po części z wykorzystaniem nazewnictwa w stylu BEM (ang. Block Element Modifier). Doskonale to widać w przypadku elementów typu przycisk (button):


    
      <button type="button" class="btn btn-sm btn-danger">Go</button>

    


    Można tu dostrzec pewną zasadę postępowania. Na początku nadaje się przyciskowi klasę btn, dopiero potem stylizuje się jego zawartość. Jest to bardzo sprytne rozwiązanie — jeśli musielibyśmy stylizować kształt button oddzielnie dla btn-danger oraz btn-success, kod byłby zdecydowanie dłuższy, a tym samym pliki strony zabierałyby więcej miejsca i ładowałyby się dłużej do przeglądarki. Dzięki stosowaniu BEM udaje się uniknąć tego problemu.


    Przed chwilą napisałem jednak, że Bootstrap nie został opracowany z pełnym poszanowaniem nazewnictwa w stylu BEM — są nieco inne założenia. Otóż kod każdego elementu strony można w pewnym sensie podzielić na kilka części: pierwszą z nich są główne cechy, które pasują do wielu elementów, drugą są cechy nieco bardziej charakterystyczne i opisujące mniejszą liczbę elementów, a trzecią te, które są specyficzne dla pojedynczego elementu. Tak w dużym uproszczeniu pojmowany jest schemat BEM. Jeśli zerkniesz na wcześniej pokazaną linię kodu, dostrzeżesz element ogólny, czyli klasę btn, następnie ten nieco bardziej charakterystyczny — btn-sm, a na samym końcu najbardziej osobliwy, czyli btn-danger. W przypadku BEM wygląda to nieco inaczej: zachowujemy formę, ale nie ogólny szablon. Block Element Modifier dodatkowo rozróżnia te najosobliwsze cechy poprzez pewnego rodzaju wzór, który można przedstawić następująco:


    
      .block__element--modifier {}

    


    Tym samym kod przycisku w Bootstrapie zapisany poprawnie, zgodnie z konwencją nazewnictwa BEM powinien wyglądać tak:


    
      .btn__btn-sm--btn-danger {}

    


    Nasuwa się pytanie, czy taki zapis nie jest zbyt długi. Otóż taka konwencja ma swoje zalety (można bardzo klarownie określić właściwy element strony, zachować właściwą strukturę kodu czy też zyskać swoiste zabezpieczenie przed użyciem cech danego elementu w nieodpowiedni sposób), ale i wady (taki kod jest czasochłonny, nie w każdym przypadku można ową konwencję zastosować, trudno w pełni zrozumieć nazwy obiektów stylizowanych, ponieważ są one bardzo długie). Nad sensem zastosowania nazewnictwa BEM w naszym projekcie zastanowimy się w rozdziale 4., kiedy przystąpimy do rozplanowywania struktury projektu.


    Progressive Enhancement


    Jeżeli już pracowałeś z Bootstrapem, z pewnością zauważyłeś jedną rzecz — do stylizowania nie stosuje się elementu id. Jeśli mimo wszystko właśnie tak robiłeś, powinieneś jak najszybciej tego zaprzestać, gdyż z całą pewnością nie jest to dobra praktyka. Aby jaśniej wytłumaczyć, dlaczego id nie należy wykorzystywać do stylizowania, porównam pisanie strony internetowej do budowania jednostki PC. Jeżeli potrzeba więcej pamięci RAM, należy dokupić kilka kości. Sytuacja się nieco komplikuje, gdy brakuje odpowiedniej liczby slotów. Warto się wtedy zastanowić nad kupnem kości o większych wartościach pamięci lub pomyśleć o wymianie płyty głównej. A jeżeli rozważamy kupno nowej płyty głównej, to może warto pomyśleć również o nowej obudowie? Łatwo zauważyć, że efektem takich działań nie jest wymiana podzespołu, tylko kupno nowej jednostki.


    Podobny proces można przeprowadzić w przypadku dobrze napisanej strony internetowej. Żaden jej element nie powinien uniemożliwiać nam wprowadzania zmian i rozbudowywania witryny. Już na etapie wstępnego projektu należy zapewnić, aby napisana strona była skalowalna — ta cecha jest w dzisiejszych czasach bardzo ważna. Właśnie dlatego m.in. nie należy stosować id do celów związanych ze stylizowaniem strony. Do tego trzeba jeszcze pamiętać o kwestiach związanych z Document Object Model (DOM), ale to już dotyczy kodu JavaScript. Nawet jeśli dzisiaj na stronie wystarczy jeden element do nawigacji po witrynie, nie oznacza to, że jutro nie będziemy potrzebowali na stronie pięciu takich elementów. Dlatego nie warto stosować id do określania wyglądu witryny.


    A zatem zakładam, że element id już nie będzie wykorzystywany do stylizowania — mam nadzieję, że takie wnioski wyciągnąłeś po przeczytaniu poprzedniego akapitu. Element ten nie pozostanie jednak bezużyteczny, gdyż przyda się do określenia pewnych rodzajów zachowań poszczególnych części strony. Dzięki temu utrzymamy ład w witrynie, co z pewnością ułatwi pracę ludziom, którzy w przyszłości będą ją rozwijać.


    W tym miejscu znowu należy się zastanowić nad tym, co w rzeczywistości możemy uzyskać dzięki takim działaniom. Po przeanalizowaniu funkcji poszczególnych części strony otrzymujemy schemat pokazany na rysunku 1.4 — okazuje się, że kod można podzielić na „warstwy”, z których każda odpowiada za inny aspekt działania strony.
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    Rysunek 1.4. W praktyce jesteśmy w stanie podzielić stronę na trzy warstwy


    W ten sposób, dzięki rozsądnemu podejściu do projektu strony, uzyskaliśmy coś, co nazywa się Progressive Enhancement. Przy okazji rozdzieliśmy całość strony na trzy funkcjonalne części kodu. Co dzięki temu zyskujemy? Jedną z korzyści jest z pewnością to, że bez jednej czy dwóch górnych warstw kodu strona nadal ma najważniejszą część, którą jest struktura zawierająca treści widoczne dla użytkownika. Dobrze przemyślana i zaprojektowana witryna będzie działać bez dwóch górnych warstw, choć może braknie jej reprezentacyjnego wyglądu. Niemniej jednak nawet wtedy użytkownik otrzyma to, co dla niego najważniejsze: informacje. Dlatego też należy dbać o to, aby nie powodować przenikania się tych warstw: każda z nich służy do innych celów. Przykładowo nie warto stylizować inline (czyli poprzez atrybut style w kodzie HTML).


    Dostępność stron WWW


    Chciałbym teraz poruszyć bardzo ważną kwestię, jaką jest dostępność witryny. W dużym skrócie rzecz ujmując, jest to zbiór zasad, dzięki którym stronę można przeglądać wygodnie na rozmaitych urządzeniach, również takich jak czytniki ekranu czy różnego rodzaju wyświetlacze. Strona napisana zgodnie z zasadami zapewniania dostępności ułatwia jej przeglądanie także osobom niepełnosprawnym.


    Podstawowe zasady zapewniania dostępności to tworzenie stron o czytelnej czcionce i dużym kontraście oraz pisanie kodu poprawnego semantycznie. Nie należy także blokować wartości outline, dzięki której użytkownicy mogą nawigować po stronie za pomocą klawisza Tab. Poza tym strona może zapewniać takie możliwości jak włączenie bardzo wysokiego kontrastu czy powiększenie lub pomniejszenie czcionki. Od 1 czerwca 2015 r. wszystkie instytucje realizujące zadania o charakterze publicznym (przykładowo szpitale, samorządy gminne, powiatowe oraz wojewódzkie, a także policja czy ministerstwa) mają obowiązek utrzymywania stron, które spełniają wymogi WCAG2.0 (ang. Web Content Accessibility Guidelines). Jest to obowiązujący obecnie standard tworzenia stron internetowych w sposób zapewniający ich dostępność. Dokument (a raczej zbiór dokumentów) zawierający cały ten standard jest dosyć obszerny, ale za to w pełni objaśnia stosowanie owego standardu. Dokument jest dostępny na stronie https://www.w3.org/ TR/WCAG20/. Zgodnie ze standardem poszczególnym stronom można przyznać jedną z trzech kategorii:


    
      	A — strona jest dostępna na poziomie podstawowym.


      	AA — zapewniona jest większa dostępność serwisu.


      	AAA — zachowane zostały wszystkie możliwe standardy odnoszące się do dostępności.

    


    Również w polskim internecie istnieje kilka witryn, dzięki którym możemy pogłębić swoją wiedzę o dostępności stron. Z reguły są to serwisy organizacji promujących tworzenie witryn zapewniających dużą dostępność. Ciekawym przykładem może być serwis http://dostepnestrony.pl/ (rysunek 1.5).
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    Rysunek 1.5. Witryna dostepnestrony.pl


    Można zauważyć, że logo strony (znajdujące się w lewym górnym narożniku) jest umieszczone na żółtym tle z pomarańczową obwódką — elementy te wyświetlają się po przesunięciu wskaźnika myszy nad logo. W ten sposób użytkownik dokładnie widzi, jaki element klika myszą, co zwiększa komfort poruszania się po witrynie.


    Podsumowanie rozdziału


    Dla tych czytelników, którzy lubią pomijać pierwsze rozdziały książek albo wolą je tylko przekartkować i obejrzeć obrazki, zamieściłem krótkie podsumowanie rozdziału:


    
      	Strona, której tworzenie opiszę w tej książce, zostanie wykonana za pomocą Bootstrapa w wersji 3.3.7. Jeśli jednak jest dostępna nowsza wersja frameworka, nie ma powodów do zmartwień. Stylizowanie stron w poszczególnych wydaniach Bootstrapa wygląda zazwyczaj zawsze tak samo.


      	Rozpoczynając pracę nad projektem, trzeba w znaczniku <script> wpisać ścieżkę do pliku jQuery, a następnie do skryptu Bootstrapa.


      	Bootstrap sam w sobie pozwala na pisanie stron w podziale na 12 kolumn, ale dzięki możliwości zagnieżdżania kolumn ta liczba może być tak naprawdę dowolna. Nie należy jednak nadużywać tej opcji.


      	Warto pamiętać o narzędziach deweloperskich udostępnianych przez przeglądarkę — mogą one bardzo ułatwić pisanie strony internetowej.


      	Kod witryny powinien być poprawny semantycznie. Programista powinien zachowywać obowiązujące standardy, powinien też prawidłowo posługiwać się nagłówkami.


      	Nazewnictwo klas w Bootstrapie jest inspirowane technologią BEM, nie stanowi jednak dokładnego jej odzwierciedlenia.


      	Nie należy stosować elementu id do stylizowania, ponieważ utrudniłoby to zapewnienie pełnej skalowalności strony.


      	Jeżeli przeglądarka użytkownika nie otrzyma wraz ze stroną plików stylów oraz skryptów, sama treść strony powinna być dostępna już po załadowaniu wyłącznie pliku HTML. Ponadto strona jako taka nie powinna sprawiać trudności w odbiorze osobom niepełnosprawnym czy niedowidzącym.

    

  


  
    Rozdział 2.

    Bootstrap i jego zastosowanie w praktyce — przykłady stron WWW


    Po przypomnieniu sobie podstawowych zasad pisania poprawnego kodu i utrwaleniu ich warto chwilę odpocząć od wiadomości teoretycznych — głównie dlatego, że nauka nie polega wyłącznie na wbijaniu sobie do głowy dużej ilości ważnych informacji. Abyś mógł sobie uzmysłowić, jak potężnym narzędziem jest Bootstrap i jakie daje możliwości w zakresie pisania elastycznych stron WWW, pokażę Ci kilka przykładów. Należy w tym miejscu podkreślić, że strona internetowa może znakomicie wyglądać, ale równocześnie jej kod może być napisany fatalnie. Przykładowo witryna, która prezentuje się okazale, w rzeczywistości może być oparta na tabelach, a to jest bardzo złą praktyką. Jako osoby tworzące strony mamy pewną przewagę nad użytkownikami, którzy są wyłącznie odbiorcami. Głównym źródłem tej przewagi jest nasza znajomość zasad pisania kodu — wiemy, jak zaprogramować fragment strony tak, aby kod był poprawny składniowo, a równocześnie strona wyglądała interesująco. Dlatego też w rozdziale 1. przypomniałem zasady pisania stron internetowych. Mam nadzieję, że dzięki temu unikniesz choćby części błędów. W tym rozdziale oczywiście pójdziemy o krok dalej: abyś zyskał rozeznanie w możliwościach Bootstrapa, rzucimy okiem na kilka ciekawych przykładów. Jednak zanim zaczniemy, oderwij na chwilę wzrok od książki i odpowiedz na następujące pytanie: jeśli jako projektant stron internetowych musiałbyś wybierać między popularnością swojej aplikacji a jej idealną formą, to co byś wybrał?


    Autor tej książki, jako osoba twardo stąpająca po ziemi, wybiera popularność, nawet kosztem idealnej formy. Taka postawa ma swoje głębokie uzasadnienie — projektant, który napisał kilka bardzo popularnych stron, jest bardziej znany, a tym samym zyskuje więcej zleceń. Po pewnym czasie staje się dzięki temu rozpoznawalną marką. A idealna (pod względem programistycznym) forma stron i tak z czasem przychodzi. Tak samo jest z nauką — z początku nie zawsze wszystko wychodzi perfekcyjnie, dopiero po pewnym okresie jesteśmy w stanie rozwiązywać zadania bezbłędnie. Właśnie dlatego wybrałem poniższe przykłady stron. Przede wszystkim chciałem pokazać witryny, które odwiedza każdy z nas. Czytelnik, który stawia na idealną formę, także znajdzie tu coś dla siebie.


    Jak rozpoznać, że witrynę napisano w Bootstrapie?


    Zanim zaczniemy, podkreślę, że Bootstrap jest naprawdę potężnym narzędziem. Niekiedy rozpoznawanie śladów jego działania w witrynie sprawia spore trudności. W przypadku niektórych stron internetowych już na pierwszy rzut oka widać, że zbudowano je w Bootstrapie, a w przypadku innych trzeba przeglądnąć kod. Są też takie, w których ślady frameworka rozpozna dopiero robot, wynajdując charakterystyczne dla niego cechy kodu, takie jak ułożenie stylów, minifikacja pliku czy podobna treść pliku z skryptami. Świadczy to o tym, jak znaczący wpływ ma omawiany framework na wygląd dzisiejszych stron internetowych, a także o tym, jak bardzo można zmodyfikować jego pracę.


    Datanyze Insider


    Istnieje wiele robotów rozpoznających treści zawarte na stronach, włączając w to elementy wykorzystane do budowy witryny. Niektóre z tych robotów można wykorzystywać za opłatą, inne są darmowe. Te drugie są rzecz jasna bardzo często ograniczonymi wersjami tych pierwszych, jednakże darmowe wersje robotów w zupełności wystarczą nam do określenia technologii zastosowanych przez twórców strony. Dobrym przykładem takiego robota jest dodatek do przeglądarki Chrome — Datanyze Insider. Za jego pomocą możemy przeglądać owe technologie wyświetlone w postaci listy (rysunek 2.1).
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    Rysunek 2.1. Portal Interia na stronie głównej wykorzystuje m.in. jQuery


    builtwith.com


    Innym znanym narzędziem do sprawdzania technologii wykorzystanych do budowy strony jest builtwith.com. Dzięki niemu możemy uzyskać interesujące nas informacje nieco inaczej: jeśli wskażemy konkretny framework, zobaczymy, które strony utworzono za jego pomocą. To rozwiązanie jest jednak darmowe tylko częściowo. Jeżeli szukamy rzeczywiście darmowego narzędzia, możemy wykorzystać W3Techs, dzięki któremu bezpłatnie zdobędziemy interesujące nas dane (rysunek 2.2). Należy tu zaznaczyć, że narzędzie to wbrew pozorom nie jest dziełem organizacji W3C. Jak widać, nazwa może czasami wprowadzić w błąd.
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    Rysunek 2.2. Okno rozszerzenia W3Techs


    Badanie źródła strony


    Na koniec warto jeszcze wspomnieć o metodzie sprawdzania kodu źródłowego witryny, która niegdyś była bardzo popularna, a obecnie nie jest już tak szeroko stosowana, głównie ze względu na dodawane do przeglądarek narzędzia deweloperskie. Polega ona na użyciu skrótu klawiaturowego Ctrl+U, dzięki któremu otrzymuje się pełny kod źródłowy danej witryny. Drugą metodą jest posłużenie się menu kontekstowym przeglądarki (rysunek 2.3). Przeglądanie kodu źródłowego w ten sposób często bywa niewygodne, a poza tym nie daje możliwości zmiany kodu źródłowego czy sprawdzenia odpowiedniego stylu CSS. Nie ma zatem nic dziwnego w tym, że osoby przeglądające kod witryny wybierają najczęściej narzędzia deweloperskie.
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    Rysunek 2.3. Jedna z metod wyświetlania źródła strony — menu kontekstowe


    Przeglądanie kodu źródłowego strony również jest możliwą do zastosowania metodą poznawania kodu strony internetowej oraz wykorzystanych w niej technologii.


    Strony napisane za pomocą Bootstrapa


    Skoro już przypomniałem, jak powinno się pisać kod witryny, i przedstawiłem sposoby przeglądania kodu stron oraz rozpoznawania zastosowanych na nich technik, to przyszedł czas na zaprezentowanie rzeczywistych przykładów witryn internetowych. Oczywiście jest to tylko niewielki ułamek istniejących w sieci stron związanych z Bootstrapem, ale doskonale obrazuje on jego popularność. I jeszcze jedna rzecz: wszystkie przedstawione tu przykłady dotyczą tylko stron internetowych, lecz istnieje też wiele różnych forów internetowych będących potwierdzeniem wielkości Bootstrapa.


    Musicam Sacram


    Zacznijmy od stron, w których przypadku ślady Bootstrapa możemy rozpoznać naprawdę łatwo. Jeżeli pracowałeś już z tym frameworkiem przez pewien czas, z pewnością zauważysz charakterystyczne cechy stylów tego narzędzia: począwszy od czcionki, skończywszy na komponentach. Pierwszą witryną, jaką chcę pokazać, jest http://musicamsacram.pl/. Widać, że za jej schemat w bardzo dużym stopniu odpowiada właśnie Bootstrap (rysunek 2.4).
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    Rysunek 2.4. Zrzut ekranu ze strony musicamsacram.pl


    Jakie elementy strony charakterystyczne dla Bootstrapa można tu wyróżnić? Jeżeli dobrze się przypatrzymy, zauważymy typową dla tego frameworka czcionkę (Helvetica o rozmiarze 14 px). Dla osoby, która dłużej pracuje z Bootstrapem, jest to element nie do przeoczenia. Jak widać, czasami się zdarza, że szukając pewnych treści na stronie, niejako przy okazji zauważa się Bootstrapa i w konsekwencji więcej czasu poświęca się na badanie kodu w źródle strony niż na wyszukaniu interesujących treści ;) Wróćmy jednak do badania strony http://musicamsacram.pl/ — poza czcionką charakterystycznym elementem jest oczywiście slider. Jest on tylko nieco zmodyfikowany (style strzałek) w porównaniu do tego, co domyślnie zapewnia Bootstrap.


    Po przeglądnięciu strony głównej warto zajrzeć na podstrony — także tu kryją się elementy związane z naszym narzędziem (rysunek 2.5).
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    Rysunek 2.5. Na tej podstronie bez trudu zauważysz dwa elementy pochodzące z Bootstrapa


    Elementami tymi z pewnością są zakładki, powszechnie nazywane tabami, a także okno zawierające komunikat: Zaloguj się, aby oglądać materiały. Zastosowano tu styl dostarczany przez Bootstrapa, i to bez najmniejszej modyfikacji!


    Warto jednak mieć na uwadze, że nie zawsze można bezpośrednio rozpoznać tego rodzaju stylizacje. Nie zawsze są też one wykorzystywane na głównej stronie witryny — może to być równie dobrze subdomena lub podstrona. Przypatrzmy się zatem kolejnej witrynie, jednak tym razem pod nieco innym kątem.


    rozwal.to


    Jeśli lubisz łamanie zabezpieczeń lub inne łamigłówki związane z branżą informatyczną, z pewnością niejednokrotnie odwiedzałeś tę stronę. Być może nawet witryna ta przywoła wspomnienia o stercie zniszczonych klawiatur, o białym tle, na których wyświetlają się mrożące krew w żyłach komunikaty… Tak, to witryna rozwal.to (rysunek 2.6)!
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    Rysunek 2.6. I gdzie tu jest Bootstrap?


    Na pierwszy rzut oka nie widać żadnych podpowiedzi związanych ze schematem strony — nie ma tutaj elementów typowych dla Bootstrapa. W tej sytuacji można sprawdzić kod strony internetowej za pomocą wcześniej wspomnianych narzędzi deweloperskich. W ten sposób przegląda się zawartość strony, wyświetla konsolę, edytuje kod CSS. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby zapoznać się z każdą treścią strony, o ile tylko jest ona dostępna dla klienta (a zatem takie elementy aplikacji jak pliki PHP nie będą widoczne). Jednym słowem, narzędzie deweloperskie jest wyjątkowo przydatne, żeby nie powiedzieć niezbędne, dla osób tworzących projekty WWW. Zbadajmy zatem źródło witryny za pomocą właśnie tego narzędzia (rysunek 2.6).


    W zależności od tego, na jakim obszarze witryny klikniemy, zostanie wyświetlony odpowiedni kod źródłowy. Jak widać na rysunku 2.7, autor strony rzeczywiście wykorzystał Bootstrapa, akurat w tym miejscu do zbudowania siatki. Możemy to rozpoznać dzięki nazewnictwu klas oraz nazwom pliku stylów. Nazwa podobna do col-md-9 jest charakterystyczna dla Bootstrapa, a nazwa pliku CSS… mówi sama za siebie. Rzecz jasna teoretycznie ktoś mógł specjalnie zastosować właśnie takie nazewnictwo, jednak w praktyce szanse na to są znikome.


    [image: ]
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